opłatę pocztową uiszczono gotówką. 
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Swięto zjednoczenia. 


Święto 3 Maja, obehodzone uroczyście 
w calym kraju, było we Wschodniej Ma- 
łopolsce wielką manifestaeją zjednoczenia 
polskiego społeczeństwa. 

Olbrzymie tłumy ludności, jakie entuzja- 
stycznie witały defilujące oddziały woj- 
skowe, niezwykła ofiarność na Dar Naro- 
dowy, nuta głębokiej wiary w moc pol- 
skiego narodu, bijąca z wszystkich prze- 
mówień 3-majowych — wszystko to jest 
dowodem krzepnięcia więzi, łączącej spo- 
leczństwo nasze na tych ziemiach. 

Wśród uroczystości, jakie odbyły się 
we Lwowie, jedną z najpiękniejszych by- 
lo złożenie przez wojsko wotów w koście- 
le Matki Boskiej Ostrobramskiej. Pod- 
czas Mszy św., odprawionej w przeddzień | 
3 Maja przez ks. arcybiskupa dr B. Twar- 
dowskiego, gen. Tokarzewski złożył od- 
znaki pułkowe jako wota dla Matki Bo-, 
skiej. 

W wygłoszonym po nabożeństwie prze- 
mówieniu do wojska i ludności, zebranej 
na placu wokół kościoła, przedstawił gen. 
Tokarzewski momenty, które złożyły się 
na cel i przebieg podniosłej uroczystości. 

„Nawiązując — mówił m. in. gen. To- 
karzewski — do złożonych tu ślubów Ja- 
na Kazimierza uchwaliła Kapituła Krzy- 
ża Obrony Lwowa, znak swój jako votum 
złożyć w przyszłym roku Królowej na- 
szej Korony. 

My żołnierze w służbie czynnej Załogi 
Lwowa, dokonanym dziś faktem zło- 
żenia votum z odznak tutejszych pul- 
ków przygotowując przyszłoroczną uro- 
czystość, chcielismy wyrazić naszą wdzię- 
czność za potwierdzone nam prawo słu- 
żenia tutaj Polsce i stwierdzić gotowość 
spełnienia zawsze, bez reszty uczciwie a i 
niezawodnie, obowiązku, jaki to prawo na 


nas nakłada. Chcemy też tym wyrazem 


prawa i żywej zawsze świadomości nie 
mniej zaszczytnego, serdecznie drogiego 


A drugim powodem — celem tego, że 


tariatu Porozumiewawczego Polskich Or- 
ganizucyj Społecznych na terenie trzech 


nam obowiązku — przyczynić się w przy-|naszych województw południowo-wscho- 
kładzie naszej zwartej i karnej postawy |dnich do wszystkich Polaków i Polek tej 


w służbie Polsce do tego, aby zasadnicze 


ziemi, aby odrzucając, czy przekraczając 


wartości naszego żołnierskiego życia —|wszystko co mogłoby nas dzielić, stanęli 


siła i ład coraz pełniej urastały w po- 


Kościół Matki Boskiej Ostrobramskiej 
we Lwowie. 


wszechną wartość społecznego dorobku 
tutaj wszystkich obywateli Narodu Pol- 
skiego i Państwa. 

Wierzymy, że gdy jak w wojsku, każ- 
dy obywatel z eałą swobodą najszerszej 
inicjatywy, utrzymanej jednak w ramach 
zadań postawionych Konstytucją i nie- 
ustannej czujnej troski o dobro całości, 
spełni swój obowiązek wobec Narodu i 
Państwa — jak żołnierz mundur — każdy 
a nas godność swego obywatelstwa bę- 
dzie mógł zawsze z dumą tylko nosić. 


ochotnie i z wiarą, tylko pod sztandarami 
wielkiej, sprawiedliwej i szlachetnej Pol- 
ski, która jak w ostatniej wojnie złączyła 
nas wszystkich w ofiarnej służbie dla 
sprawy Jej wolności, niech i na dziś czy 
jutro nasze będzie najwdzięczniejszym — 
jedynym hasłem myśli, uczuć i czynu każ- 
dego z nas. 


uczczenia nadanego nam, =. zebraliśmy się tutaj, to apel Sekre- 


W tym miesiącu wiosny, gdy cała przy- 
roda radośnie do nowego budzi się życia, 
niech jak koszmar zimy zniknie z pośród 
nas rozdzielność, brak wiary we własne. 
siły, liczenie na to, że ktoś lub coś zechee 
czy potrafi nas zbawiać wbrew nam sa- 
mym, niech jak piękny kwiat rozwinie 
się w nas Świadomość praw i obowiąz- 
ków, które nasza polskość bardziej tutaj 
niż gdziekolwiek indziej daje nam i na 
nas nakłada, abyśmy mogli spokojnie i 
ufnie doczekać, że dojrzały owoc naszej 
wiernej — rozsądnej i zwartej służby dla 
Polski, stanie się ożywczą strawą i dla 
każdego obywatela Państwa Polskiego 
tutaj. Nie bójmy się jesieni, nawet zim, 
które po tym przyjść mogą — muszą, bo 
jeżeli tylko w czas wiosennego siewu zdro- 
we i mocne ziarno rzucimy w rolę, obfity 
zbiór pozwoli nam ostać się każdej zawie- 
rusze i przednówkowi. Młodzi, dojrzali i 
starcy stańmy w jednym szeregu; czyż 
wszyscy przez przywileje i trud różnych 


Ciąg dalszy na str. 2. 


Str. 2 


Ciąg dalszy ze strony 1. 
okresów życia nie przeszliśmy lub nie 
przejdziemy? 

Czyż zamiast odwracać się od siebie nie 
lepiej dopełniać się wzajemnie? 

Tylko niech te słowa, które i każdy z was 
pewnie powtarza mniej lub bardziej po- 
dobnie, gdy obowiązek służby narodowej 
każe mu do innych przemawiać, na- 
brzmiewają coraz soczyściej czynem przy- 
kładu dawanego na codzień w tym, co ro- 
bimy, a nie jak mówimy — bo naprawdę 
czas już najwyższy, aby od mów czy na- 
wet niezespolonego czynu jednostek lub 
grup oddzielnych przejść tutaj przede 
wszystkim do woli i umiejętności odnaj- 
dywania tego złotego środka, który za 
każdą choćby cenę potrafi związać a nie 
rozpraszać. 

Liczymy, że w pracy nad jednoczeniem 
się naszym tutaj — nad budowaniem tu 
sily, sprawiedliwości i ładu, że w wysił- 
ku naszym szukania rozsądnych, trzeź- 
wych rozwiązań dla polskiej racji stanu 
tak zgodnego, braterskiego współżycia z 
narodowymi mniejszościami Państwa, 
które pozwoliłoby nam wspólną uwagę 
skierować razem w stronę wspólnego za- 
grożenia, a nie marnować jej na niepro- 
duktywne, obopólne osłabiające nas waś- 
nie — będzie z nami jak i już za nami 
stoi cała Polska. 

Niech zrozumienie dla ciężaru trudno- 
ści spolecznego życia tam, gdzie ono w 
narodowo jednolitej tylko płaszczyźnie 
dokonuje się, będzie i bodźcem do tego — 
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aby z tego drogiego nam zaplecza własnej | bezosobiście, bez zamiaru narzucania cze- 
Macierzy szło ku nam tylko to, co nam po-| gokolwiek, a tylko wspólnie szukając roz- 

może łączyć się zwarcie, a nigdy nie bę- |sądnych — trzeźwo dobieranych wska- 
dzie stawać przyczyną pogłębienia tu na zań — które mogłyby skupić wysiłek do- 
kresowych stanieach rozdzielności, tego | |brej woli i zachęcając, aby ona w zwar- 
największego — właściwie jedynie Bieb 2 tym wyrażała się czynie, gdy zejść nam 
piecznego wroga dla obywatela-żołnierza | przyjdzie z posterunku, znajdziemy na- 
sprawy nar odowej, który całą uwagę sku- stengáiy, gotowych podjąć i kontynuować 
piając na swoje przedpole, najsłabszym | tu w j 
jest od strony, skąd na pomoc tylko a ni- staje a Porozumiewawczy Pol- 
gdy na żadną trudność ma prawo liczyć. ' kich Organizacyj Społecznych do pracy. 

Z gorącą wiarą w słuszność sprawy,| Niech pracy tej świeci gwiazda wiel- 
którą podejmujemy — z zapałem, który kieh dni Polski, co jak najcenniejsze klej- 
pozwoli nam ostać się wszystkim trudno- noty przez wieki naszej historii zdobiły 
ściom, w przeświadczeniu, że służąc temu Koronę swojej Królowej. 


Dzień 12 maja. 


W rocznicę momentu zgonu, tj. o godżi- 
nie 20.45 zapanuje 8 minutowa. „chwila 
ciszy“. 

W tym momencie ustaje wszelki ruch 
i dźwięk. Stają przechodnie na drogach 
i ulicach, wszelkie pojazdy, motory, ko- 
leje. 

Radio transmitować będzie nabożeń- 
stwo z katedry o godz. 10-ej, pogadankę 
dla dziatwy szkolnej od 11.30 4 11.57, na- 
nadanie werbli przed momentem ciszy i 
dźwięków dzwonów — po momencie ciszy. 

O godz. 20.50 — hołd muzyki polskiej, 
poświęconej pamięci Marszałka Piłsud- 
skiego w Filharmonii warszawskiej. 


Naczelny komitet uczczenia pamięci 
Marszałka Józefa Piłsudskiego rozesłał 
do komitetów wojewódzkich okólnik tej 
treści: 


Dzień 12 maja, jako dzień żałoby na- 
rodowej, obejmuje kraj cały. Nie od for- 
my zewnętrznej, ale od nastroju wewnę- 
trznego zależy uczczenie pamięci Józefa 
Piłsudskiego. Dzień ten przeto nie zostaje 
wolny od pracy. 


Celem modlitewnego skupienia w go- 
dzinach przedpołudniowych odbędą się 
nabożeństwa żałobne w świątyniach 
wszystkich wyznań. 


O rw 


Ks. T. BLICHARSKI 


Walka dwóch kultur. 


(Ciąg dalszy). 

Stąd pod wpływem wschodu utrwa- 
liły się na ziemiach ruskich mocne chęci 
grabieży i rabunków, spiski, bunty i na- 
jazdy, które ustały dopiero wtedy, kie- 
dy, jak wspomniano, od roku 1340 za- 
władnął tą ziemicą na stale król Piastów, 
budowniczy wielki Polski, Kazimierz 
Wielki spokrewniony z domem andega- 
weńskim węgierskich królów Arpadów. 

Okoł' 1227 zaczęły ruszać od wscho- 
du plemiona azjatyckie Mongołów, Tata- 
rów na podbój krajów Europy, niszcząc 
po drodze wszelki dobytek, a zabierając 
ludzi w niewolę czyli jassyr. Napady 
tych dzikich hord powtarzały się co kil- 
ka lat, a nawet czasami rok roeznie. — 
Nie dziw też, że szlakiem tatarskich wę- 
drówek ziemia nasza czerwieńska była 
wystawiona ustawicznie na grabieże i 
mordy, a skutkiem tego kraina po Lwów 
w tych czasach była nawet bardzo mało 
zaludniona, bo wszystko od szlaku tatar- 
skiego umykało na zachód aż po Prze- 
myśl. 

Odkiedy jednak Kazimierz Wielki od- 


„Krzyżakami“. Z początku spełniali swe 
zadanie dobrze, ale później upadła w nich 
pobożność, rozwielmożniła się pycha, a 
za nią poszła zamiast dzielności i szla- 
chetności ryeerskiej, chęć podboju i gra- 
bieży. — Urośli nawet w potęgę której 
hołdowały sąsiednie państwa a mniejsze 
nawet się jej bały. 

Polacy więc wychowali sobie na zacho- 
dzie wroga, który nietylko zgarażał wy- 
niszczeniem Prusaków i Litwy pogań- 
skiej, ale zaczął zagrażać państwu pol- 
skiemu i jego ziemiom poszczęgólnym jak 
Kujawom, Mazowszu itd. 

Polska i tej potędze potrafiła się prze- 
ciwstawić i jak nam opisuje H. Sienkie- 
wicz w Krzyżakach, pobiła i zgniotła po- 
tęgę Krzyżaków w bitwie pod Grunwal- 
dem czyli Dąbrownem, pod dowództwem 
samego króla Władysława Jagiełły. Od- 
tąd Polska występuje już jako Państwo 
bardzo potężne, z którem zaczynają się 
poważnie liczyć sąsiedni monarchowie 
i książęta panujący. 


budował i oszańcował Lwów, pobudował 
po większych miastach twierdze, napady 
Tatarów były słabsze, ale powtarzały się 
od czasu do czasu. 

Toteż kiedy wielkiej pamięci królewna 

węgierska Jadwiga poślubiwszy Włady- 
R Jagiełłę, złączyła dziedzictwo Pol- 
ski i Litwy i jako dawna królewna wę- 
gierska i królowa Polska wyruszyła z bo- 
jarami polskimi na objazd Rusi Czerwo- 
nej (13887) to ludność z przedstawiciela- 
mi wsi i miast wszędzie witała z entuzja- 
zmem królowę wołając: „Przyjmij nas 
królowo w poddaństwo, ratuj nas od Ta- 
tarów i dobytek nasz!“ *) 

A więc ludność samorzutnie oddała 
kraj ten w posiadanie i składając hołd 
prosiła królowę o obronę. 

Na północny zachód granie polskich 
osadził ks. polski Konrad Mazowiecki za- 
kon religijny Krzyżaków, którzy mieli 
nawracać pogańskich Prusaków i Litwę 
na wiarę katolicką. 

Byli to rycerze chrześcijańscy niemiec- 
cy, którzy nosili białe płaszcze z czarny- 
mi krzyżami na lewym boku, stąd zwani 


Polska za panowania Jagiellonów do- 
chodzi do najwyższego rozkwitu i powagi. 
Już w wieku 14. sprowadził do Polski 
Kazimierz Wielki zakonników Benedyk- 
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1) K. Szajnocha: „Jadwiga i Jagiełło". 


Nr 19 


NASZA PRACA 


wiadomosci z kraju. 


Oddziały O. Z. N 


Łolska i jakim zmianom ona ulega. Wy- 


W następujących miejscowościach z0-! stuwa ma objąć zarówno zagadnienia ma- 


stały zorganizowane na terenie woje- 
wództwa lwowskiego, oddziały miejskie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego: Rze- 
szów, Jarosław, Przemyśl, Sambor, Kro- 
sno, Sanok, Borysław i Drohobycz. 

Oddziały te w najbliższych dniach roz- 
poczną swą działalność, przystępując 
przede wszystkim do zorganizowania ze- 
społów pracy. 

Następnie zarząd okręgu lwowskiego O. 
Z. N. przystąpi niezwłocznie do organi- 
zowania oddziałów miejskich w następu- 
jących miejscowościach: Żółkiew, Sokal, 
Rawa Ruska, Gródek Jagielloński, Bóbr- 
ka, Mościska, Dobromil, Przeworsk, Ni- 
sko, łańcut, Kolbuszowa i Tarnobrzeg. 

Po zorganizowaniu tych oddziałów mo- 
żliwe jest, że i w innych jeszcze miejsco- 
wościach powstaną również oddziały 
miejskie O. Z. N. Ewentualnie powstaną 
w miastach powiatowych oddziały mie- 
szane miejsko-wiejskie. 

Podobna praca organizacyjna dokony- 
wa się obecnie też w województwach tar- 
nopolskim i stanisławowskim. 


Wystawa w Liskowie. 
Pan Prezydent przyjął delegację ko- 


terialne, jak i duchowe, to też będzie jak- 

by poglądową szkołą wiedzy rolniczej i 

pracy społecznej na wsi, a równocześnie 

pokaże miastom życie współczesnej wsi 

polskiej. 

Wojewoda tarnopolski bada potrzeby 
wsi. 

W dniu 25 kwietnia br wojewoda tar- 
nopolski Malicki bawił w Łahodo- 
wie, gdzie wysłuchał Mszy św.. Około 
godz. 10 p. wojewoda znalazł się wśród 
włościan zebranych przed kaplicą, z któ- 
rymi rozmawiał około godziny na tematy 
rolniczo-gospodarcze i organizacyjne, o- 
iraz wysłuchał postulatów m. in. w spra- 
(wie poprawy i zmiany rasy bydła. 

O godz. 17 przybył p. wojewoda do P o- 
'horylee. W lokalu Kółka Rolniczego, 
|wśród zebranej ludności omawiał tema- 
ty rolniczo-gospodarcze i organizacyjne. 


Jubileusz Sokoła-Macierzy. 
W dniu 2 maja Sokół-Macierz we Lwo- 
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wie obchodził uroczyście swoje 70-lecie. 
Ta pierwsza na ziemiach polskich pla- 
|cówka pracy sokolej powstała w r. 1867 
z inicjatywy lwowskich akademików i 
powstańców 1963 r. 

Polska wyprawa na Grenlandię. 

Za niespełna miesiąc opuści Europę 
pierwsza polska wyprawa na Grenlandię, 
organizowana z ramienia Towarzystwa 
Geograficznego we Lwowie, pod kierow- 
nietwem dr Aleksandra Kosiby. 
| Odznaczenie działaczy orawskich. 

W ostatnich dniach zostali odznaczeni 
Krzyżem Niepodległości m. in. następu- 
jący zasłużeni działacze spisko-orawscy 
za działalność narodową: J. Machay-Mi- 
ikowa, E. Machay, E. Mika, J. Piekar- 
czyk, J. Pluciński, W. Lorencowicz, inż. 
Sz. Stanek, E. Wierczek, W. Dziubek. 
Medalem Niepodległości odznaczono 101 
osób, między którymi są: ks. K. Machay, 
ks. J. Buroń, ks. M. Jabłoński, ks. J. Ma- 
slak, ks. A. Sikora, Jan Neubauer, apte- 
karz dr F. Czekowski, dr W. Stanek, Ma- 
ria Wiśmierska, (r. Wierczek, nauczyciel- 
ka, i kilkadziesiąt gazdów i gaździn oraw- 
skich i spiskich. 


Co się dzieje za granicą. 


W Hiszpanii zaszły zmiany na froncie 


mitetu wystawy „Kultura i praca wsi“j| baskijskim. Wojska powstańcze zajęty 


w liskowie. Wystawa ta odbędzie się w 
dniach od 8 czerwca do 4 lipca. Zadaniem 
jej jest pokazanie, jak żyje i pracuje wieś 


tynów zreformowanych w klasztorze Clu- 
gny (czytaj: Klini), a nawet Cystersów 
i Kamedułów sprowadził już Bolesław 
Chrobry. Zakonnicy ci pracowali w całej 
Europie jako misjonarze. Słowem, a je- 
szcze więcej przykładami uczyli enót 
chrześcijańskich, szczególnie umartwia- 
nia i pokuty. Kameduli za Bolesława 
Chrobrego osiedli na Bielanach pod War- 
szawą i Krakowem. Franciszkanie i Do- 
minikanie uczyli też uprawy roli, muzyki 
i innych sztuk pięknych. Oni to przeka- 
zali nam historię i naukę starożytną ra- 
zem z jej piękną i najpiękniejszą oświa- 
tą czyli kulturą klasyczną. Już w XI, 
XII, XIII i XIV w. misjonarze z Poski, 
Niemiec i północy ruszają na wschodnie 
rubieże Polski hen daleko aż pod Kijów 
i dalej (Św. Jacek i Św. Czesław Odro- 
wążowie), a po chrzcie Litwy Franciszka- 
nie długo pracują na północno-wschod- 
nich granicach Polski. Tuż za wiarą ka- 
tolieką szła powoli i przenikała wszędzie 
kultura zachodu, nie rabunku i pychy bez- 
karnej, ale oświata porządku, karności i 
społecznego ładu. Przez politykę pokojo- 
wą Polska stała się państwem potężnym, 
a sąsiedzi spoglądali na nią zazdrosnym 
okiem. 


tam po zaciętych walkach kilkanaście 
miejscowości, robiąc we froncie przeciw- 
nika wyłom długości ok. stu kilometrów. 


Cóż działo się z Rusinami w Małopol- 
see? Oto niektórzy z nich przyjęli Unię 
z kościołem rzymskim i ci zachowując 
swój ryt czyli obrządek wschodni ulegali 
wpływom zachodniej zbawczej kultury 
Rzymu i religii katolickiej, ale duże po- 
łacie krajów za przykładem wielkiej schi- 
amy Wschodu ulegały herezjom i kultu- 
rze wschodniej państw książąt i carów 


W ostatnieh dniach bawił w Rumunii 
nasz minister spraw zagranicznych J. 
Beck. Wyniki tej wizyty są bardzo do- 
datnie. Wielkie przemiany, jakie zacho- 
dzą na terenie międzynarodowym wyzna- 
czują Polsce i Rumunii nową zupełnie ro- 
lę i pozycję. Oba te państwa położone 
¡między wschodem i zachodem Europy u- 
stality wspólne stanowisko wobec wspól- 
nych sąsiadów. 

* * Ls) 

Nie ma już dziedziny życia polityczne- 
go, gospodarczego i kulturalnego w So- 
wietach, w którejby nie odbywała się o- 
statnio „czystka”, a to pod zarzutem ła-. 


, Ń A A . OE: Gi i 16 py Grze 1-7 
rosyjskich. Za przykładem Litwy, której| pownictwa, trwonienia grosza publiczne- 


Wielki Książę Władysław Jagiełło przy- 
jął chrzest, a poślubiwszy królewnę Ja- 
dwigę złączył mocno Litwę z Polską, Ru- 
sini na zjeździe w Lublinie złączyli się 
z Polską, prosząc aby ich książąt, bojarów 
i cały naród przyjęto jako wolnych z wol- 
nymi, równych z równymi. Zygmunt Au- 
gust, król polski, ostatni z Jagiellonów 
uczynił to chętnie. 

I oto we Lwowie widzimy duży kopiec 
zwany kopcem Unii Lubelskiej. Wysoki 
ten kopiec zbudowany po latach 60-siątych 
minionego wieku przez Franciszka Smol- 
kę, mówi do nas wyraźnie i żywo, że Pol- 
ska zawsze jednoczyła narody pokojowo, 


a nie podbojami i że bracia Rusini sami | 


przyszli i prosili, aby ich podobnie jak Li- 
twę przyjąć do Unii jako równych z rów- 
|nymi I wolnych z wolnymi. (C. d. n.) 


| go, szpiegostwa, sabotażu, trockizmu, nie- 
dbałości i opieszałości. Najwięcej wyda- 
„leń z zajmowanych stanowisk i ze stron- 
nictwa komunistycznego, aresztowań i od- 
dania pod sąd zauważa się w przemyśle, 
transporcie i w urzędach państwowych. 

Ogłoszona ostatnio nowa konstytucja 
irlandzka zrywa ostatnie więzy, łączące 
Irlandię z Wielką Brytanią. Konstytucja 
proklamuje całkowitą niepodległość Wol- 
nego Państwa Irlandzkiego oraz stwier- 
dza niezaprzeczone prawo narodu irlan- 
dzkiego do swobodnego ustroju państwo- 
| wego i kształtowania swego życia poli- 
tycznego, gospodarczego i kulturalnego 
j według własnej woli, jak również nawią- 
„zywania stosunków z innymi państwami 
świata. 
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Co piszą nasi korespondenci. 


Wytężona praca w powiecie zło- 
czowskim. 


Mieszkańcy wsi Kruhów, kj 
nym, wielkim wysiłkiem wybudowali kośció- 
łek i zaopatrzyli go w najkonieczniejsze 
sprzęty i przybory. Z tą chwilą uświadomili 
sobie — że są nie tylko rzymsko-katolikami 
— ale że są Polakami i zapragnęli mieć u sie- 
bie Czytelnię TSL. Czytelnię tę niedawno za- 
łożył instruktor Oświaty Pozaszkolnej Z. 
Radek. 

W dniu 25 kwietnia na zaproszenie miesz- 
kańców wsi przybył do Kruhowa przewodni- 
czący Koła TSL w Złoczowie ks. Kazimierz 
Lagosz, który w kościółku odprawił uroczy- 
stą sumę oraz wygłosił wzruszające kazanie. 
Następnie odbyło się ogólne zebranie człon- 
ków Czytelni USL przy współudziale wszyst- 
kich Polaków. Sala pomieścić nie mogła 
wszystkich słuchaczy, którzy z ogromnym 
zainteresowaniem wysłuchali przemówienia 
prelegenta. Ks. Lagosz w gorących słowach 
przedstawił cel i zadania TSL, wzywając do 
pracy dla dobra Państwa i Społeczeństwa, 
oraz wykazując konieczność konsolidacji ży- 
wiołu polskiego. 

Poza tym poruszono sprawy lokalne. Kółko 
Rolnicze ostatnio nieźle się zaczęło roz- 
wijać. Mieszkańcy Kruhowa wyrazili też chęć 
zbudowania domu ludowego, a ponieważ dali 
już dwukrotnie dowód, że umieją realizować 
swoje zamierzenia — bo wybudowali i ko- 
ściół i plebanię — dlatego jest nadzieja — że 
dom ludowy, tak bardzo potrzebny na wsi w 
pracy oświatowej, stanie niebawem. 

W tym samym dniu odbyło sięświęcone 
w Werchobużu w obecności ks. kanonika 
Więsierskiego, ks. K. Lagosza, dyr. inż. Mar- 
kowskiego, p. . Łukaszewskiej — przewodni- 
czącej Z. P. O. K., inż. Antoniewicza z żoną, 
kier. Bobowskiego, kier. Niemczyckiej oraz 
wszystkich członków Czytelni TSL w liczbie 
34. Do Czytelni należą wszyscy mieszkańcy 
Werchobuża, którzy poczułi się Polakami. 
Liczba ta, jak na tamtejsze stosunki, jest zna- 
czna, gdyż początkowo w ogóle nie można się 
było doszukać Polaków w tej miejscowości. 

Czytelnia w Werchobużu jest wynikiem 
pracy ludzi dobrej woli —- którzy stwierdzi- 
wszy katastrofalny wprost stan pod wzglę- 
dem przechodzenia ludności tamtejszej na o- 
brządek grecko-katolieki, potrafili wzbudzić 
zaufanie do siebie. Przewodniczącym czytel- 
ni TSL jest Mikołaj Wodecki, sekreta- 
rzem Jarosiewicz Jan, a skarbnikiem Miko- 
łaj Głuszko. 

W czasie Święconego przemówił ks. prof. 
Lagosz — wyrażając swą wielką radość z o- 
budzenia się poczucia narodowego Wercho- 
buża, nawołując równocześnie wszystkich do! 
powrotu do wiary i mowy przodków, którzy | 
w dawnych czasach piersią swą bronili Zie- 
mi Ojczystej od wrogiego najazdu. Z biegiem 
lat jednak zapomnieli o swej mowie, a nawet 
o swej religii. Ostatnio w tym zruszezonym 
i zaniedbanym polskim chłopie obudziła się 
jednak świadomość narodowa. Nieśmiało po- 
czątkowo, jeden czy drugi stwierdził swą 
przynależność do narodu polskiego, ażeby 
dziś z całą świadomością znaleźć się w sze- 
regach członków TSL. 

Następnie przewodniczący Czytelni TSL p. 
M. Widecki dziękował za przybycie gościom 
ze Sasowa i Złoczowa oraz za opiekę jaką 
Koło TSL otoczyło Werchobuż. Kilka słów 


życzeń złożył także inż. Markowski, a p. H. 
Łukaszewska podziękowała imieniem Z. P. 
O. K. p. inż. Markowskiemu za pomoc i o- 
pieke nad dziecińcem, który Z. P. O. K. w 
tej miejscowości prowadzi. 


Ks. kanonik Więsierski ze Sasowa stwier-, 


dził, że tak bardzo żywotna działalność TSL, 


w latach przedwojennych, po wojnie na tu- 
tejszym terenie osłabła. Z całą jednak saty- 
sfakcją zauważył, że stan ten ostatnio uległ 
ogromnej zmianie na lepsze. Od chwili kiedy 
na czele Koła TSL stanął ks. prof. Lagosz — 
praca została skierowana na właściwe tory. 
Po serdecznej rozmowie, która się wywią- 
zała między mieszkańcami  Werchobuża 
i gośćmi, zwiedzono jeszcze miejsce, gdzie 
ma stanąć dom ludowy. 

W dniu 25 bm. odwiedził Czytelnię TSL 
wChmielowej p. Adam "Tuchlinowicz. 
Naprzód odbyło się posiedzenie zarządu, na 
którym omówiono sprawy organizacyjne, 
oraz urządzenie Święta 3 Maja — następnie 
odbyło się zebranie ogólne, na którym człon- 
kowie Czytelni postanowili ufundować sztan- 
dar i poświęcić go w dniu 8 Maja w Złoczo- 
wie. P. Tuchlinowiez jako opiekun Czytelni 
ofiarował na własność 70 książek i w ten spo- 
sób uruchomił bibliotekę. 

Mija niedziela za niedzielą — a w dniu tym 
prelegenci TSL wyjeżdżają stale w teren za- 
znajamiając się ze stosuskami i potrzebami 
wsi. Nawiązany kontakt nie ogranicza się 
tylko do tych wyjazdów — ale także nie ma 
jednego dnia — ażeby mieszkańcy wsi nie 
zgłaszali się do Zarządu Kola TSL — nie pro- 
sili o książki, lub pomoc w najrozmaitszych 
sprawach ogólnych i osobistych. Ten kontakt 
— to zaufanie, które zdołano zdobyć u ludno- 
ści wiejskiej, jest rękojmią że w przyszłości 
praca ta da jak najlepsze wyniki. 


Wielki zjazd w Tarnowie. 


W niedzielę dnia 25 kwietnia br. odbył się 
w Tarnowie, staraniem Inspektoratu Szkol- 
nego, zjazd uczestników kursów wieczoro- 
wych Oświaty Pozaszkolnejł Na zjazd przy- 
było ponad 500 uczestników z powiatów: 
brzeskiego, dąbrowskiego i tarnowskiego. Po 
nabożeństwie w kościele katedralnym uczest- 
nicy wypełnili szczelnie salę kina TSL „Ma- 
rzenie“, gdzie odbyła się część oficjalna 
zjazdu. 

Chór chłopięcy szkoły im. K. Brodzińskie- 
go, pod dyr. P. Słoniewskiego wykonał kilka 
pieśni, następnie insp. Fr. Tomaszkiewicz 
powitał przybyłych gości, poczym przemó- 
wienia powitalne wygłosili wicestarosta mgr. 
Choczyński, ks. dr Bochenek, wiceprezydent 
mgr. Kołodziej, prezes Olszowski i prezes Gto- 
dowski. 

Instruktor St. Wodziński wygłosił referat 
„Wyniki naszej pracy i zamierzenia na przy- 
szłość“. Jak z referatu wynikało, kursy do- 
kształcające Oświaty Pozaszkolnej należą do 
czołowych form pracy oświatowej na terenie 
obwodu szkolnego tarnowskiego. W br. szkol. 
kursów dokształcających I, II i III stopnia 
było 49 o 1092 uczestnikach, kursów przygoto- 
wujących do egzaminu w zakresie 7 klas 
szkoły powszechnej 16 o 478 uczestnikach, 
dwie pięcioletnie szkoły wieczorowe dla do- 
rosłych o 197 uczestnikach, Niedzielne Uni- 
wersytety Wiejskie o 304 uczestnikach, oraz 
Uniwersytet Powszechny w Tarnowie o 30 
uczestnikach. 


Kursy te prowadzi bezinteresownie nauczy- 
cielstwo szkół powszechnych. O wielkiej pra- 
cy nauczycielstwa na kursach tych świadczy 
liczba godzin, która w ubiegłym roku wyno- 
siła 6.012 a w bieżącym roku będzie znacznie 
większa. 

Następnie dyr. Pogoda wygłosił referat 
„Wieś, jako siła społeczna”. Na zakończenie 
przemówił imieniem wszystkich uczestników 
kursów p. Pabian z Tarnowa, który zgłosił 
następującą uchwałę: „Uczestnicy kursów 
wieczorowych wyrażają gorace podziękowa- 
nie nauczycielstwu szkół powszechnych za 
ich bezinteresowną pracę, oraz zapewniają, 
że wysilki ich nie pójdą na marne“. Uchwała 
ta została przyjęta burzą oklasków, oraz o- 
krzykiem „Nauczycielstwo Polskie niech 
żyje”. 

Oficjalną część zjazdu zakończono odśpie- 
waniem „Boże coś Polske“. 

Następnie uczestnicy zwiedzali zabytki 
Tarnowa, oraz uczestniczyli w wieczornicy 
urządzonej w szkole T. Czackiego. 

Kto był obecnym na zjeździe, ten wyszedł 
pełen otuchy i wiary, że im szerszy będzie 
zakres pracy oświatowej tym pewniejsze i 
lepsze jutro. 


Wrażenia z Gańczar. 


Wdzięcznie wspominam dzień 4 kwietnia 
br. kiedy odbywało się zakończenie kursu 
Koła TSL dla kobiet, oraz zakończenie Uni- 
wersytetu Ludowego, Święcone i święto sa- 
dzenia drzewek w Gańczarach. 

Zmalazłam się tam przygodnie. Doznałam 
serdecznego przyjęcia. 

Piękny ten dzień w Gańczarach wykazał 
siłę ludu polskiego. Chlubą dla swej ziemi są 
ci karni, pełni zapału i wytrwałości w ocho- 
czej pracy ludzie. Potrafili zwalczyć zniechę- 
cenie i obojętność, zorganizować się i dojść 
do dużej kultury! Dowodem tego choćby 
przedstawienie, które dały kursistki wystę- 
pując świetnie w trudnych męskich rolach, 
chór, lub wystawa przeróżnych robót kobie- 
cych i przysmaków kulinarnych. Trudno nie 
podnieść tego, że kobiety mężatki, obok pa- 
nien pilnością i zapałem rywalizowały z so- 
bą o lepsze we wszelkiej pracy na kursie. 
Dobry zmysł organizacyjny to głównie za- 
sługa mężczyzn, którzy i sami uczęszczali na 
wykłady Uniw. Lud. i niewaastom umożliwili 
korzystanie z tak pożytecznego kursu. 

Nie dziwię się już, że w Gańczarach jest 
tyle młodych pięknych sadów. Są tam nawet 
cudne róże, jest Dom Ludowy, Czytelnia, ra- 
dio. Dzielnych mają te Gańczary ludzi-oby- 
wateli! Oby takich Gańczar było coraz więcej 
w Polsce. Jadwiga Karwacka 

z Lubelskiego. 


WYTWÓRNIA BIELIZNY I HAFTÓW 


„Danuta 
Lwów, ul. Sobieskiego 4. 


Przyjmuje do szycia. Bieliznę damską, męską i po- 
ścielową, pijamy z materiałów dostarczanych i wła- 
snych. Kompletne wyprawy ślubne, bieliznę jed- 
wabną skromną do ozdobnej, haftowanej i z ko- 
ronkami. Przyjmuje znaczeyie: Bielizny stołowej, 
ręczników, chustek, monogramów i herbów. Białe 
hafty i kolorowe. Rysunki własne i wzory. 


Poleca się P. T. Klijenteli i Kupcom 


Maria Rudnicka 
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Ża mało szkół rolniczych. 


Od jednego z naszych Czytelników 
p. Józefa Nowaka z Samborka otrzy- 
maliśmy następujące uwagi na te- 
mat szkół rolniczych: 

Gdy chłop jest oświeeony, prędzej daje 
sobie radę w życiu. Jakoś lżej znosi nie 
jedną troskę. Bo nie sztuka gospodaro- 
wać i biedę gnieść, ale sztuka dobrze go- 
spodarować. To też poziom oświaty chło- 
pa w Małopolsce całej winien zaintereso- 
wać tych, eo o tę oświatę walezą. TSL po- 
winno zwrócić uwagę nie tylko na sieć 
bibliotek po wsiach, ale sięgnąć głębiej 
i przypatrzyć się jakie dzisiaj ma wy- 
kształcenie chłop na wsi? Parę klas po- 
wszechnych, czasem dwie, zwykle eztery, 
a wiedza fachowa rolnicza gdzie? 


mysi chłopa zdolny byłby do pracy spo- 
lecznej i realizowania jej dążeń. 


I jeszeze jedno. Troską TSL byłoby 
postawienie choć jednego uniwersytetu 
lud. tak, by ze szkoły tej wychodzili pio- 
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|nierzy oświatowi wsi, aby przychodzili 
„ludzie do ludzi*. Uniwersytet taki wi- 
nien być oparty o wskazania jednego z 
wielkich synów wsi polskiej, Orkana. Je- 
żeli TSL w historii wsi polskiej ma ode- 
grać rolę decydującą to musi tak po chłop- 
sku tę sprawę brać. Trzeba poznać duszę 
wsi, aby potem przyszłość lepszą budo- 
waé. Nowak Józef 


JAN SIETNICKI 


„Przed 46 laty“. 


Fragmenty utworu scenicznego 


Rok 1891. 

W Krakowie w Resursie miejskiej zebrał 
się obszerny Komitet obywatelski zwołany 
przez Antoniego Ryszarda, prezesa Komitetu 
dla obchodów narodowych, celem zastanowie- 


Gdy w każdym innym zawodzie trzeba |nia się i ułożenia programu, w jaki sposób, 


zdawać egzamin, chcąc samodzielnym 
być, to w rolnictwie gospodaruje się je- 
szcze tak jak przed kilkoma wiekami za 
pańszczyzny. 

Do rzadkości należy dziś, aby we wsi 
znajdował się ktoś z ukończoną szkołą rol- 
niczą. Może na sto wsi dziesięciu znala- 
złoby się i to jeszcze pytanie. Kto kończy 
szkoły rolnicze? Synowie i córki zamoż- 


jak najbardziej uroczysty i wspaniały, ob- 
chodzić setną rocznice uchwalenia przez Sejm 
polski Konstytucji 3-go Maja. Między inny- 
mi są na sali: Adam Asnyk, Ernest Adam, 
Romanowicz, Doboszyński, Danielak, Ry- 
szard i inni. Po zagajeniu obrad przez A. 
Ryszarda rozpoczyna się żywa dyskusja. Za- 
biera głos Adam Asnyk: 

ASNYK. Wielkie dzieło odrodzenia 
narodu, jakim była Konstytucja 3-g0 Ma- 
ja uczcić wypada należycie. Sposób ucz- 


nych chłopów, októrych przeciętny chłop |czenia powinien być trwały, a nie przemi- 


mówi, że to nie chłop ale „pan“. 
Dlaczego tak jest? Po pierwsze dlatego, 

że nie. widzi dziś chłop żadnych korzyści, 

gdyby dziecko do szkoły rolniczej posłał. 


jający. Musimy tę wielką rocznieę upa- 
miętnić, uwiecznić jakimś aktem, czy czy- 
nem trwałym, któryby pozostał pamiątką 
nie tylko na dzisiaj, ale i dla następnych 


Mówi każdy: to na to ja będę dziecko swo-|pokoleń. Prosimy więc o sprecyzowanie 


je do szkoły rolniczej pchał, aby wróciło 
potem w tę samą biedę? Może od ust odjąć 
trzeba będzie sobie, aby szkołę opłacić a 
potem dziecko do tego samego ma wrócić? 
A: drugi powód to ten: za drogie są dziś 
szkoły rolnicze. Nie mamy dziś szkół rol- 
niczych dostępnych dla każdego. Powin- 
ny one znajdować się w każdym powiecie, 
ba w każdej gminie. Tymczasem u nas 
chyba w województwach szukać by trze- 
ba ich było. Ma chlop pieniądze, to może 
być mądry, nie ma — to musi zostać 
głupim. 

My ludzie ze wsi musimy tych szkół) 
żądać. Wieś sama ich nie wybuduje. Ma 


swoich na tę rzecz poglądów. 


DANIELAK. Zrównanie w prawach 
wszystkich stanów było głównym zada- 
niem Konstytucji. Wezwała ona wszelkie 
warstwy do pracy dla Ojezyzny... Chłop 
jako źródło niespożytej siły narodu jest 
w tej chwili uśpiony. Trzeba go iść zbu- 
dzić. Trzeba mu dać możność poznania 
swojej wielkiej misji dziejowej. Czy mo- 
że się obudzić dopóki tkwi w analfabetyz- 
mie, gdy światło wiedzy, — wiadomości 
nawet prymitywnych jest im niedostępne. 

Stawiam formalny wniosek, aby ku 
uczezeniu Konstytucji 3-g0 Maja założyć 


ię 


edy ` UJ p . a 
przed sobą bardziej piekące sprawy. Or- Towarzystwo Szkoły Ludowej, któreby 
ganizacje oświatowe powinny je- budo-|miało jako cel oświatę ludu przez two- 
wać. Na terenie "Małopolski: rola ta po-jrzenie szkół polskich, zakładanie biblio- 


winna przypaść Towarzystwu Szkoły 
Ludowej (jeśli naprawdę ma być tym To- 
warzystwem). „Co dwa lata jedna szko- 
ta rolnicza“ — to powinno być hasłem na 
przyszłość. 

Na wschodzie walezymy o polskość. Na 
zachodzie ta polskość jest. Trzeba ją tyl- 
ko podnieść i uczynić wielką. Szkoły rol- 
nieze pełniłyby podwójne zadanie. Po- 
ziom wiedzy fachowej w.plynąłby na pod- 
niesienie gospodarcze wsi, zaś szerszy u- 


tek, czytelń itd. Rozbudzenie świado- 
spieszy zmartwychwstanie Polski (okla- 
skt). 

ADAM. Na poparcie tego wniosku 
zwracam uwagę, że nie mamy naprawdę 
obeenie polskiej organizacji, która jawnie 
działając, mogłaby przyczynić się wydat- 
nie do rozbudzenia świadomości narodo- 
wej w duszach ludu wiejskiego. Niemie- 
cki Schulverein, Czeska Matica działają 
bardzo intensywnie i osiągają rezultaty 


ilustrującego powstanie T. S. L. 


poważne. Pomyślne wyniki pracy tych 
instytucyj nie pozwalają nam na pozo- 
stawanie nadal w bezczynności. 

Proszę o przyjęcie tego wniosku, bo jest 
wynikiem długich rozważań. 

GŁOSY. Godzimy się, zgoda! Niech ży- 
je Towarzystwo Szkoły Ludowej! Niech 
żyje Polska! 

p nananana aaa a a a a a l 

Pogrzeb chłopa -bohatera. 

Przed 33 laty w całej Polsce a nawet w 
całej Europie, głośne było nazwisko bo- 
haterskiego chłopa wielkopolskiego Mi- 
chała Drzymały. 

Gdy w r. 1904 rząd pruski nie pozwolił 
Drzymale na wybudowanie domu na wła- 
snym gruncie, Drzymała nabył od cyga- 
nów wóz na kołach i w nim zamieszkał 
wraz z rodziną, nie opuszczając swej par- 
celi. Społeczeństwo polskie pośpieszyło 
Drzymale z pomocą. Dzięki ofiarności pu- 
blicznej, Drzymała otrzymał na mieszka- 
nie dla siebie i swej rodziny nowy, biało- 
zielony wóz, do którego wstawił piec, 
dzięki czemu mógl przygotowywać stra- 
wę i ogrzać ruchome mieszkanie podczas 
zimy. Choć na bohaterskiego chłopa posy- 
pały się grzywny, nie złamało to w nim 
ducha. Nie chcąc płacić grzywien wła- 
dzom zaborczym, Drzymała odsiadyw... 
liczne kary. Gdy mu zabierano przemocą 
piec, kupował drugi i z wozu nie ustąpił, 
ani też nie sprzedał swej ziemi. Tak prze- 
trwał wszelkie zakusy hakatystów i do- 
czekał się wolnej Polski. W r. 1927 sej- 
mik wojewódzki przyznał Drzymale zasi- 
tek roczny. 

Michał Drzymała zmarł w ub. tygodniu 
w 80 roku życia. 

Przy dźwiękach marsza żalobnego kon- 
dukt pogrzebowy udał się na rynek, gdzie 
złożono trumnę na wozie chłopskim, przy- 
branym barwami narodowymi. Na mów- 
nicę u stóp pomnika Konstytucji 3-g0 
Maja wstąpił wicewojewoda Walieki, któ- 
ry po płomiennym przemówieniu na cześć 
własnego zagonu ziemi ojczystej, które- 
go zmarły jest promiennym symbolem, 
udekorował trumnę w imieniu Pana Pre- 
zydenta orderem „Polonia Restituta“. 
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Kronika kościelna. 
Kalendarzyk 
od 9 do 15 maja 1937 r. 


Rzymsko-kat. | Grecko kat. 


9 N. Grzegorza Nazj. | 26 KA Wysyłyja 


10 P. Izydora Or. 27 Symecna 

11 W. Mamerta, Maksym.| 28 Jasona 

12 Ś. N. P4M. Łaskawej | 29 9 mucz. 

13 C. Serwacego B. W. | 30 Jakowa 

14 P. Bonifacego 1 Traweń. jeremji 
15 S. Zofji, Jana 2 Anstazja 


RYNGRAF JASNOGÓRSKI DLA 
OJCA ŚW. Dnia 25 kwietnia odbył się 
w Warszawie Zjazd Komitetów Piel- 
grzymkowych ze wszystkich środowisk a- 
kademiekich. Wzięli w nim udzial: ks. bi- 
skup A. Szlagowski, ks. rektor Ed. Det- 
kens, ks. St. Piotrowski oraz liczne grono 
młodzieży. 

Postanowiono wysłać delegację do 
Rzymu, która ofiaruje Ojcu św. ryngrat 
jasnogórski i złoży w imieniu młodzieży 
kilka próśb. 

KU CZCI CHRYSTUSA KRÓLA. 
Udział swój w Międzynarodowym Kon- 
gresie ku czci Chrystusa Króla w Pozna- 
niu, w czerwcu br., zgłosili m. in. księża 
kardynałowie: Innitzer, Verdier oraz Ka- 
spar. Protektorami Kongresu będą ks. ks. 
kardynałowie: Hlond, Innitzer i Verdier. 
Są to zarazem przedstawiciele trzeeli 
wielkich grup narodów europejskich: ra- 
sy słowiańskiej, germańskiej i romań- 
skiej. Niezadługo spodziewana jest nomi- 
nacja legata papieskiego Kongresu. 

CUDA BŁOG. ANDRZEJA BOBOLI. 
W niedzielę 25 kwietnia w sali iKonsysto- 
rza watykańskiego pałacu apostolskiego 
odbyło się w obecności Ojca św. Piusa XI 
uroczyste posiedzenie, podczas którego ks. 
prałat Alfons Cirinci, sekretarz św. Kon- 
gregacji Obrzędów, odczytał dekret tej, 


Kongregacji w sprawie uznania i stwiet- | Otręby żytnie 


dzenia cudów przedstawionych w proce- 
sie kanonizacyjnym błogosławionego An- 
drzeja Boboli. 

Ojciec św. oświadczył, że „istnieje fakt 
dwóch cudów, sprawionych przez Boga 
za przyczyną Błogosławionego Andrzeja 
Boboli, a mianowicie natychmiastowego 
i całkowitego uzdrowienia zarówno Idy 
Kopeckiej z ciężkich oparzelin promie- 
niami X, jak i siostry Aloizy Dobrzyń- 
skiej z ostrej „panereatitis* i połecił de- 
kret ten ogłosić i opublikować w Aktach 
Św. Kongregacji Obrzędów'. 


Wyprawiam skóry z lisów, kun itp. 
i surowe kupuję. Przyjmuję futra na 
przechowanie latem, chronię dniem 
i nocą. Już przyjmuję wszelkie naprawki, 
przeróbki i zamówienia na nowe futra 
i kredytu udzielam za pewną gwarancją 


Pioir Karpiak 
Żyblikiewicza l. 4. 


Lwów, ul. 


Lwowska giełda zbożowa. 
Notowania z dnia 4 maja 1937 r. 
Ceny loco wagon Lwów: 


|Ps'enica jednol od 29 25d029'50 


Pszenica zbior. 28:25  26'50 
Żyto stand. l. 24:25 2450 
Żyto stand. il. 24— 2425 
Jęczmień jednol. 2225" 2250 
Jęczmień przemiał. 2075 21— 
Jęczmień pastewny 19:75 20— 
Owies stand. Í. 2150 21:75 
Owies stand. L A 2075 21 — 
Owies stand. Il. 2075 21-— 
Owies stan. Il. A 20'-- 2050 
Kukurudza krajowa 2050 21:— 
Ziemniaki 159/, skrobji 375 A= 
Fasola biała 27:— 37:— 
Fasola kolorowa 19— 20— 
Fas'la krasa 28— 29— 
Groch Viktorja 26— 27— 
Groch !/} Viktorja 23— 24— 
Groch polny 177— 19— 
Groch zielony 18:— 20— 
Groch Folgera 22— 23— 
Bobik 1950 20— 
Wyka ciemna 18:50 19:— 
Wyka szara 1745 OSS 
Siano słodkie prasowane 8— 850 
Słoma prasowana 430  5— 
Hreczka przemiałowa 100”/, 26-— 2950 
Hreczka pastewna —— —— 
Len (950/,) z workiem 43— 44— 
Siemię konopne 3250 33— 
Łubin niebieski 166— 1650 
Rzepak ozimy ex 1936 46:— 47:— 
Kasza hreczana 50°/, połówek 47— 49— 
Kasza jęczmienna grubsza ="  33— 
Kasza jaglana Nr. 1 z workiem 46— 47— 
Pęcak Nr. 10 —:—  33:— 
Proso krajowe 25— 2550 
Makuchy lniane 2450 25:— 
Koniczyna b. natur. wol. odk. 70:— 90— 
Koniczyna b. wolna od k. 950/, 110:— 130:— 
Mak niebieski z wor. ex 1936 65'— 70— 
Mak siwy z workiem ex 1936 55— 60— 
MNE psz. razowa do 0—95°/ 3250 33*= 
|Mąka żytnia gat. I. 0—50% —— 32— 
| Mąka żytnia gat. 11.50—65%, —— —— 
| Mąka żytnia razowa 0—95" —— 26— 

13:— 13:25 
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Nr 19 


Wielki Konkurs Radiowy dla ` 


wsi przedłużony do 1. VI. 1937. 


Na skutek licznych próśb mieszkaców wsi 
i organizacji wiejskich termin Wielkiego 
Konkursu Radiowego dla wsi, który upły- 


;|wał z dniem 1 maja, został obecnie przedłu- 


żony do dn. 1 czerwca br. 

Uczestnicy konkursu mogą zdobyć 500 cen- 
nych nagród, jak żywy inwentarz, radiowe 
odbiorniki lampowe, narzędzia rolnicze, ro- 
wery, gramofony, zboże na zasiewy, nasiona, 
drzewa owocowe i wiele innych pożytecz- 
nych przedmiotów. 

Aby zdobyć jedną z tych cennych nagród 
wystarczy do dn. 1 czerwca pozyskać wśród 
sąsiadów i znajomych jak najwięcej abonen- 
tów radiowych. Listę pozyskanych abonen- 
tów należy do dn. 15 czerwca br. przesłać pod 
adresem: Polskie Radio, Warszawa, Mazo- 
wiecka 5, „Wielki Konkurs Radiowy dla 
Wsi“. 

W Wielkim Konkursie dla Wsi może brać 
udział: każdy mieszkaniec wsi, dalej każda 
gmina lub gromada wiejska, świetlica i dom 
ludowy, a wreszcie każda wiejska organiza- 
cja społeczna. 

Szczegółowych informacyj o konkursie 
udzielają pp. Sekretarze Gmin i pp. Sołtysi. 


RADJO. 


Program audycyj dla wsi 
od dnia 9 do 15 V. 1937 r. 


W niedzielę dn. 9 maja w porannej części 
„Audycji dla wsi“ o godz. 9.03 „Gazetka rol- 
nieza“. 

O godz. 8.27 nadana bedzie pogadanka p.t. 
„Rozwój uprawy tytoniu w Polsce“. Autor 
inż. Zygmunt Mierzejewski, kierownik upra- 
wy tytoniu w Polsce, po powrocie z szeregu 
krajów południowych jak Wegry, Jugosła- 
wia, Rumunia i inne podzieli się ze słucha- 
czai swymi spostrzeżeniami, odnoszącymi 
się do uprawy tytoniu w tych krajach, na- 
wiązując jednocześnie do naszych upraw, 
które jak wiadomo pokrywają już 65% za- 
potrzebowania rynku. 

W popołudniowej części „Audycji dla wsi* 
o godz. 15.80 p. Tadeusz Daszewski wygłosi 
piątą z rzędu pogadankę na temat „Jak 
zwiększyć wydajność naszych sadów“. W po- 
gadance tej autor poda dalsze aktualne 
wskazania z zakresu pielęgnacji drzew owo- 
cowych. 

O godz. 15.45 „Przegląd rynków produk- 
tów rolnych“. 

W poniedziałek dn. 10 maja o godz. 18.50 
w programie ogólno-polskim p. Bohdan Ję- 
drzejewski wygłosi praktyczną pogadankę, 
przeznaczoną przede wszystkim dla pszcze- 
larzy p. t. „Pasieka w maju“. 

We wtorek dn. 11 maja o godz. 12.50 
„Skrzynka rolnicza* inż. Wacława Tarkow- 
skiego. 

W czwartek dn. 18 maja o godz. 12.50 
„Przegląd wydawnictw rolniczych“ w opra- 
cowaniu p. Tadeusza Sawickiego. 

W piątek dn. 14 maja o godz. 18.50 na 
wszystkie rozgłośnie nadane bedą „Nowiny 
leśne* w opracowaniu prof. Jana Kloski. 

W sobotę dn. 15 maja o godz. 12.50 „Skrzyn- 
ka rolnicza“ inż. Wacława Tarkowskiego. 
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Z kroniki handlowej. Z kroniki przemysłowej. |$$ć 
PS 


Dowiadujemy się o istnieniu we Lwo- Dowiadujemy się o istnieniu we Lwo- 


owie, KAT. HURTOWNI TEKSTYLNEJ | . | i | 
RYNEK 30, prowadzonej obecnie przez i = kł AW licn ycrn A A echn. konfekcja katolicka ila Paf 
współwłaściciela Firmy p. OLEARCZYKA | pod Firmą >1. przy ul. Łycza- Bas = d 16 zł 
MIECZYSŁAWA znanego zaszczytnie kup-|kowskiej 4. Firma prowadzona osobiście ERA ZE PAL R 
pca. Magazyn bogato zaopatrzony, poleca | przez właść. p. St. Chęcia zaszczytnie nia wykonuje się tanio w jednej dobie. 


towary tekstylne, oraz materiały sezonowe 
na ubiory damskie, męskie po cenach fa- 
brycznych. Firmę tę polecamy jako istotnie 
godną zaufania. D. L. |tryczne oraz sprzedaje artykuły elektr.- 


radiowe. Przytem jest stałe pogotowie 


Dowfklujemy -się o otwarciu we Lwo- | napraw. Firmę wymienioną polecamy jako 
wie Pierwszorzędnego Magazynulistotnie godną zaufania. Telefon 118-55. 
Nowości dla Pań przy pl. Halic- DL. 
kim 3 pod Firmą „MARIA“. Magazyn 
bogato zaopatrzony w towar, poleca 
w wielkim wyborze bieliznę damską, oraz 
włóczki. Właścicielką firmy jest p. MARIA 
LACHMANNOWA żona znanego zaszczyt- 
nie przemysłowca, elektrotechnika. Znając 
doniosłość rozwoju handlu kat. we Lwo- 
wie, polecamy młodą firmę, jako istotnie 
godną zaufania, której życzymy „Szczęść 
Boże“ w dalszym rozwoju. DIE 


znanego przemysłowca, poleca i wykonuje Lwów, Rynek 26 (w sklepie Endersa) 


A. SŁOŃSKA. 


SENT 


solidnie i fachowo wszelkie instalacje elek- 


© 


Zakład fryzjerski przy ul. Wałowej 

1.11 a, (obok M. K.K. O.) przedtem „Roman 

i Figaro“ po rekonstrukcji przejął znany 

mistrz STANISŁAW RYCKER dawniej Ba- 

Wazne dla Pań! torego 14. Siły polskie, pierwszorzędne. 
ć męski poleca dogodne abonamenty 


Pierwszorzędny magazyn nowości dla 
miesięczne. Trwała ondulacja z gwarancją 


Pań poleca w wielkim wyborze bie- 

liznę damską oraz włóczki 7 zł, manicure 50 gr. Strzyżenie pań, oraz 
P. T. Akademików 50 gr, mycie głowy 
50 gr, mycie i wodna ondulacja 2*—. zł, 


Firma „Niarwiea” 


Właść. Maria Lachmann 


farbowanie brwi i rzęs 1 zł. 


Już został otwarty Nowoczesny Salon 
fryzjerski damsko-męski. — Wykonuje 
trwałą ondulację dla Pań systemem 
nowoczesnym. Siły pierwszorzędne. Ce- 
ny bardzo niskie. — Baczność: Firma 
chrześcijańska. JÓZEF GERING, Lwów, 
Tomickiego 8, dawniej Kopernika. 

MEET ZLA, 50 ERRET REL fh, 


Lwów, pł. Halicki 3. Tel. 242-27. 


w a a a A 


Firma 


Salon krawiectwa męskiego 


Michała DWORNIAKA 


LWÓW, UL. BOIMÓW L. 4 


RA. M ajka || [i M amati (aluzji ej 
Lwów, ul. 3-go Maja a i Warsztaty Ślusarskie. 


Wytwórnia siatek do łóżek i ogrodzeń ||| SS 5% "i eboražczyzny 11 a. 


wykonuje fachowo wszelkie roboty STAŁE POGOTOWIE NAPRAW. 
wykonuje solidnie i terminowo | 
wszelką garderobę męską 


po cenie przystępnej. 


art.- ślusarsko - budowlane — przytem 
łóżka dla pensjonatów po cenie przy- 


|Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


LL F. SENIK 


LEA ul. Zyblikiewicza l. 5a. 


Wykonuje wszelkie roboty cywilne, 
wojskowe — po cenach najniższych. 
Wykonanie pierwszorzędne — krój 
Mi OAN oase E e STEN 


m o 


Chrześcijańska placówka placówka 


Nowy Dom Tekstylny 


Właśc.: FR. MELLIWA — J. NIEDERHOFER 
LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 14. 


Poleca najnowsze materiały damskie i męskie 


O ooe u 


Znany Katolicki Zakład Krawiecki 
przypomina się swej klienteli na 
wiosenny Sezon 


że wykonuje zamówienia MODNIE, SOLID- 
NIE i TANIO na dogodnych warunkach, 


e) 


z własnych i dostarczonych materiałów. 


joze Strzelecki 
Lwów, pl Dąbrowskiego I. 6. 


po cenach bezkonkurencyjnych. 


E 


zwtedzalcte Taio Mamy Chrześcijańskie LYVE} 


które polecają: Towary bławatne, Konfekcję męską, damską i dziecinną, Try- 
kotaże, Galanterię, Obuwie damskie, meskie i dziecinne, Naczynia kuchenne, Arty- 
kuły gospodarcze, Wyroby monopolowe, Papiery i dzienniki, Kolonialne i delikatesy. 


WIELKI WYBÓR! SOLIDNY TOWAR! CENY FABRYCZNE | 


- ZE JAJ 


|= DD (OM 1 | OWN E | 0 m o m - m ACTA. 


Nowoczesne meble 


Jadalnie, sypialnie, 
gabinety,komb.po- 
koje, salony, tap- 
czany, fotele do 
spania i dekoracje 
wnętrz. 


„LA DAME” 


LWÓW — UL. GROTTGERA L. 2, m. 10. 


Salon mód kobiecych znakomitej krawczyni i modelistki 
z Warszawy. — Przyjmuje roboty od najwykwintniejszych do 
najskromniejszych po cenach przystępnych. ===... 


Wiedeńska Wytwórnia stolarsko-tapicerska 


JAN ORTNER 


Lwów, ul. Sykstuska 41. Telefon 292-79. 
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Upoważniony Budowniczy 


Stanistaw Wysockil( : 


Złoczów, ul. Farna l. 3. 


Wykonuje plany budowlane wszelkiego 
rodzaju, kosztorysy, statyczne obli- 
czenia, oraz obejmuje kierownictwa bu- 
dowy na własny i cudzy rachunek pod 


gwarancją. 
mm_ 


Tanio najnowsze i najlepsze towary 
można kupić tylko w firmie 


EUSTACHY DUMYN 


LWÓW, UL. KOPERNIKA 23. 
(Róg ul. Wronowskiej). 


Artykuły elektryczne i radiowe, wszelkie 
instalacje elektryczne, solidnie fachowo 


poleca A » y 
Firma Stanisław Chęć 
Lwów, Łyczakowska 4. Tel. 118-55. 


Stałe pogotowie napraw. 


YVAWVAWAVAWAVAVAW 


Nowy Hotel 
Europejski 


Lwów, plac Mariacki 4. 
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Jedyna w Polsce Fabryka 
Figur Kościelnych 


Z MASY PAPIEROWEJ 


Franciszek Max I Syn 


Lwów 1 — Wąska 3. 


Konto czekowe P. K. O. 
Lwów 506.537. 


Po kilkuletnich doświad- 
czeniach udało się firmie 
wytworzyć zupełnie nową 
chemiczną masę do wy- 
robu figur kościelnych 

o nazwie 
Masa Papierowa Nr 15060. 
Figury kościelne wyrabia- 
ne z tej masy nie dościg- 
nione pod względem za- 
let i jakości wykonania. 


TRWAŁE LEKKIE 
NIE DO ZBICIA. 


Nowości damskie i męskie. 


Artystyczna cdlewnia wszelkich metali 


Rudoelf Kuszlak 
Gródecka 1. 59. 


Wykonuje tanio i na czas wszelkie odle- 
wy artystyczne, figury, płaskorzeźby (ko- 
ścielne), okucia meblowe i budowlane. 
Specjałność w masowej produkcji odlewów | gą 
oraz w odlewach aluminiowych podług 
najnowszych wymagań technicznych. Odle- 
wy maszynowe na ciśnienie parowe; z me: 
tali fosforycznych na wielkie obroty (che- 
micznie czyszczone) --—- wykonane z naj: 
lepszych surowców. Odlewy wykonuje się 
wedle własnych oraz nadesłanych modeli 
lub rysunków. Skupuje wszelkie metale — 
płaci najwyższe ceny. 
Oferty i kosztorysy na żądanie. 


Lwów, ul. 


Oprócz działu I. figury kościelne z Masy Papiero- 
wej Nr 15060, polecamy: figury kościelne z masy 
gipsowej, z sztucznego kamienia (odporne na 
wszelkie zmiany atmosferyczne), ołtarze, ambony’ 
chrzcielnice, bałustrady, pomniki, ozdoby wnętrz 
i t. d, konserwacja zabytków, malarstwo kościel- 

ne, artystyczne i dekoracyjne. 


14.444444 44.46.6644" 


Ubrania sportowe od zł 39:— 


Wielki wybór materiałów wełnianych 


poleca 


4 Mieczysław Zaleski 
Lwów, pl. Mariacki l. 10. 


+ mamae IRE NA RE YE ZONA ZONE POMI 


Pracownia Radio- Techniczna 


W. Michiewicz 


Lwów, — pl. Halicki l. 7. 


Wykonuje bardzo starannie aparaty ra- 
diowe, przeróbki ze starych typów na naj- 
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POLSKA SZWALNIA 


Wandy Warczyniak 


Lwów, ul. Nowy Świat 2. (sklep frontowy). 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres bieliźniarstwa, krawiectwa 
i hafciarstwa wchodzące. Wy- 
konanie solidne, ceny niskie, 


nowsze systemy, wzmacniacze dużej mocy, 
dla Szkół i Zw. Kult.- Oświatowych -— oraz 
wszelkie naprawy wchodzące w zakres ra- 
diotechniki (naprawa głośników, słuchawek, 


ładowanie akumulatorów itp. 


AMRA RMRANMNMA MRM Ai. 
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Jedyna w tym rodzaju pracownia 
lakiernicza 


Adama Gloesnera 
LWÓW, KOŁŁĄTAJA 1. TEL. 106-97 


(rok założenia 1906) wykonuje wszelkie prace w zakres lakiernictwa 
natryskowego i pendzlowego wchodzące, a to: ła- 
kiernictwo powozowe i samochodowe, lakiernic- 
two budowlane, lakiernictwo galanteryjne i me- 
blowe po najprzystępniejszych cenach 
przy pierwszorzędnym wykonaniu. 
Lakierowanie samochodów. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
zł S = zł 1:50. 
(ena numeru 10 gr. 


rocznie półrocznie Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański. 


Odbito w Drukarni Urzędniczej, Lwów. 


Adres Redakcji i Administracji: Lwów, Czarnieckiego 1, I/p., tel. 268-30. 
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BIELIZNĘ MĘSKĄ I DAMSKĄ 
pończochy, rękawiczki, krawaty 
poleca znana Firma Katolicka 


L. OLANCZUK 6 J. PICHE 


Lwów, pl. Kapitulny l. 3, 


(naprzeciw Katedry). 


2, C | 


Nowoczesny Zakład 
Mechaniczno-Nożowniczy 


FRANCISZKA KARASIA 


LWÓW, ULICA LEONA SAPIEHY L. 34 

(naprzeciw Szkoły im. Konarskiego). 
Przyjmuje do ostrzenia: brzytwy, ży- 
letki, noże i nożyczki wszelkiego ro- 
dzaju, oraz łyżwy. Posiada na skła- 
dzie galanterię stalową, brzytwy an- 
gielskie, szwedzkie i krajowe, rozma- 
ite żyletki, noże, nożyczki, maszynki, 
przybory do manicure itp. — Ceny 

bardzo przystępne. 


Po ze Mechaniczna 


ózefa Mroczkowskiego 
Lwów, Hausnera 6. Tel. 271-49. 


Zawiadamia Szan. Publiczność o otwarciu 
sklepu przy ul. Piłsudskiego ll a. Pieczywo 
wyrobu własnego — systemu europejskiega. 
Piekarnia poleca pieczywo wszelkiego ga- 
tunku: krajowe — karlsbadzkie — wiedeń- 
skie. Wykwintne gatunki chlebów, oraz su- 

o EERBME DLL karlsbadzkie. 

| raamo EE ETT 


zaa 0 


SALON FRYZJERSKI 
DLA PAŃ i ag 

I RM Y 
B. MAKO LO NDRY 


wykonuje solidnie ondulację trwałą 
z gwarancją 6-cio mieś. żelazkową 
i wodną — wykonują siły dyplomo- 
wane. — Uwaga na adres firmy: 


LWÓW, CZARNIECKIEGO 10. 
(obok Książnicy Atlas). 


Repertuar kinoteatrów lwowskich. 


Chimera: „Moskwa — Szanghaj*. (Pola 
Negri). 
Raj: „Rose Marie“. (Jeanette Mac Donald 


i Nelson Eddy). 

Świt: „Władca podwodnego świata”. (Do- 
datek kolorowy). 

Pax: Niezwykły film pt. „Anthony Adver- 
se“. Człowiek bez nazwiska 
(w roli głównej Fredric March). 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Cała strona 300 zł, pół strony 150 zł, 
1j4 strony 75 zł. 

P. K. O. 506-230. 


Konto 


